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RG.0052/XXII/09                                

                                     P R O T O K Ó Ł  NR XXII/09
                    NADZWYCZAJNEJ  SESJI RADY GMINY KRZYŻANÓW

                                   ODBYTEJ W GIMNAZJUM W KRZYŻANOWIE
                                                  W DNIU 12 MAJA  2009 ROKU. 

Obecni:

-
15 radnych według załączonej listy obecności,  

-
28 sołtysów (3  radnych pełni funkcję sołtysa), 

-   zaproszeni goście: Tadeusz Jacek Woźniak – Poseł na Sejm RP, Zdzisław Trawczyński – Przewodniczący Rady Powiatu w Kutnie, Zbigniew Burzyński – Prezydent Miasta Kutno, Ryszard Kostrzewa – Przewodniczący Zgromadzenia ZGRK, Krzysztof Kołach – Wójt Gminy Bedlno, Krzysztof Jatczak – Prezes EKO SERWIS-u, Krystyna Złotowska i Katarzyna Kowalczyk - przedst. Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi, Jerzy Arent – Stowarzyszenie Zieloni RP w Łodzi, Bogdan Wosiecki – były Wójt Gminy Krzyżanów, Marian Bednarczyk – przedst. mieszkańców gm. Krzyżanów, Edward Maciak – przedst.. mieszkańców gm.Krzyżanów,

-
z Urzędu Gminy: Tomasz Jakubowski – Wójt Gminy, Barbara Kowalska – Sekretarz Gminy, Hanna Wegner  –  Skarbnik Gminy, Agnieszka Wojkowska – Pawlak – Radca Prawny, Jerzy Łaba – Kier. Ref. 
Listy obecności radnych, sołtysów oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1, 2 i 3 do nin. protokołu. 

Ad. 1. Otwarcie XXII sesji Rady Gminy Krzyżanów i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska o godzinie 9.07 otworzyła XXII nadzwyczajną sesję Rady Gminy, przywitała radnych, sołtysów, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Gminy. Stwierdziła, że zgodnie z listą obecności aktualnie na sali obrad obecnych jest 15 radnych, co wobec 
ustawowego piętnastoosobowego składu Rady, stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie jej prawomocności.
2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Informacja o działaniach Gminy Krzyżanów związanej z funkcjonowaniem składowiska odpadów komunalnych „wysypiska” w Krzyżanówku.

4. Informacja przedstawiciela Przedsiębiorstwa Oczyszczania Miasta EKO SERWIS Sp. z o.o. o etapach rozbudowy składowiska odpadów komunalnych w Krzyżanówku (od początku jego powstania).

5. Informacja Przewodniczącego Komisji ds. Komunalnych, Praworządności, Porządku Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Zatrudnienia z dokonanej wizji na składowisku odpadów.

6. Zajęcie stanowiska w sprawie dalszej rozbudowy składowiska odpadów.

7. Zamknięcie sesji.

Przewodnicząca zwróciła się z pytaniem, czy ktoś spośród radnych chciałby wystąpić o dokonanie zmian w porządku obrad. 

O głos poprosił radny Grzegorz Przepiórkowski i zaproponował, aby  w pkt 6 wprowadzić dyskusję, bo nie wszystkie materiały były omówione na Komisji.
Przewodnicząca Rady Gminy wyjaśniła, że dyskusję przewiduje przy wszystkich punktach porządku obrad.  Zwróciła się do pana radnego z pytaniem, czy cofa wniosek czy go utrzymuje. 
Radny G. Przepiórkowski odpowiedział, że jeżeli taka forma będzie zachowana, to cofa.
Na sekretarza obrad Przewodnicząca zgłosiła kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Radosława Trawczyńskiego. Innych kandydatur radni nie zgłosili. Przewodnicząca poddała pod głosowanie kandydaturę Radosława Trawczyńskiego. W głosowaniu brało udział 15 radnych.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosława Trawczyńskiego został wybrany sekretarzem obrad jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”. 
Ad.3. Informacja o działaniach Gminy Krzyżanów związanej z funkcjonowaniem składowiska odpadów komunalnych „wysypiska” w Krzyżanówku.
Informacja stanowi załącznik nr 4 do nin. protokołu.
Informację przedstawił Wójt Gminy Tomasz Jakubowski: pozwoliłem sobie przygotować informację w punktach, mówiącą o kolejnych etapach budowania składowiska, jak to wyglądało od początku, czyli powiedzmy od lat osiemdziesiątych:
1. Zlecenie Urzędu Miasta Kutno z dnia 01.04.1983r., wydane na podstawie Zarządzenia nr 107/1982 Wojewody płockiego, dla Rejonowej Dyrekcji w Kutnie na prowadzenie czynności związanych z projektowaniem, wykupem terenu i budową wysypiska w Krzyżanówka.

2. Umowa 28.03.1984r. Urzędu Miasta Kutna z Rejonową Dyrekcją w Kutnie, potwierdzająca zlecenie na organizowanie wysypiska z 1982r.

3. Przekazanie terenu w dniu 26.01.1990r. o pow. 9,7686 ha w Krzyżanówku przez Naczelnika Gminy Krzyżanów Piotra Chlebnego Urzędowi Miasta  Kutno na budowę wysypiska.

4. Dokumentacja sporządzona w grudniu 1996r. o warunkach  hydrologicznych wysypiska przez Firmę „SALGEO”, Warszawa,  ul. Baśniowa 3, pod kątem planowanych niecek na odpady w gruncie z docelowym składowaniem odpadów do wys. 6-8 m.
5.  Opinia dotycząca składowania odpadów ze stycznia 1997r. dr Piotra Hewelke w sprawie technologii składowania  odpadów na wysypisku w Krzyżanówku. Wg w/w opinii występuje  niewielkie aktualnie zagrożenie wód gruntowych oraz  zaleca przykrywanie warstwami piasku składowanych odpadów. 
6. Umowa z dnia 30.12.1997r. Miasta Kutno z Gminą Krzyżanów, podpisana przez Wójta Bogdana Wosieckiego i Zastępcę Wójta Pawła Łuczaka, obejmująca sposoby naliczania opłat za dzierżawę gruntów w Krzyżanówku, obowiązek dopłaty Kutna w wys. 50% do dokumentacji i wykonania wodociągu we wsiach  Krzyżanówek i Władysławów, obowiązek Gminy Krzyżanów do czynienia starań dla bezkolizyjnej pracy wysypiska w przypadku protestów mieszkańców. Gmina Krzyżanów zobowiązuje się do przekształcenia terenu pod rozbudowę wysypiska w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego. Ustala się obsługę wysypiska dla gmin: Kutno – miasto i gmina, Łanięta, Nowe Ostrowy, Strzelce.

7. Coroczne aneksy do w/w umowy z 1997r. zwiększające opłaty za dzierżawę gruntów. Aneks do umowy nr 3 z dnia 14.04.2000r. podpisany przez Wójta Stanisława  Wikaryjczaka i Zastępcę Pawła Łuczaka ustalający termin zmiany przeznaczenia gruntów do dnia 30.06.2000r. Aneks do umowy nr 4 z dnia 11.07.2000r. ustalający nowy termin zmiany przeznaczenia gruntów do dnia 31.10.2000r. Aneks podpisany przez te same osoby, z którego treści wynika, że inne gminy (bez wyszczególnienia ich) również mogą korzystać z wysypiska w Krzyżanówku,  co spowodowało znaczny wzrost napływu odpadów i jest głównym dokumentem, dotyczącym skutków istnienia wysypiska.

8. Uchwała Rady Gminy Krzyżanów nr 151/XV/2000 z dnia 28.01.2000r. o przystąpieniu do zmiany przeznaczenia gruntów rolnych w Krzyżanówku na rozbudowę wysypiska.

9. Uchwała Rady Gminy Krzyżanów nr 170/XVIII/2000 z dnia 27.04.2000r.  uchwalająca zmianę przeznaczenia gruntów j/w na budowę segregatorni, nowego zalesienia terenu.

10. Uchwała Rady Gminy Krzyżanów nr 203/XXXI/2000  w sprawie zmiany planu zagospodarowania terenu, uzgadniający zakres modernizacji wysypiska  o budowę nowej niecki składowiska, pasa zieleni, segregatorni  odpadów. 
11. Projekt prac geologicznych pod kątem rozbudowy składowiska  odpadów innych niż niebezpieczne i obojętne w Krzyżanówku opracowane przez Biuro Geologii i Sozologii GEOTECHNIKA – Łowicz, Al. Sienkiewicza 44 w 2007r., gdzie do celów projektowanych podano głębokości zwierciadła wody, kolejno: 3,31 m, 3,35 m, 4,87 m, 6,30 m, 8,90 m, mając na względzie projektowanie rozbudowy wysypiska w formie niecki z pełną izolacją podłoża i ścian.

12. Uchwała Rady Gminy Krzyżanów nr IX/53/03 z 28.08.2003r. o uchwaleniu Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Krzyżanów (w tym wysypiska odpadów w Krzyżanówku).

13. Wniosek Przedsiębiorstwa Oczyszczania Miasta EKO SERWIS z dnia 29.02.2008r. o wydanie decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach zgody na realizację przedsięwzięcia – Budowa Zakładu Zagospodarowania  Odpadów w Krzyżanówku. Wszczęcie postępowania, zebranie we wsi Julianów z mieszkańcami, protesty mieszkańców. Wycofanie wniosku EKO SERWIS z uwagi na brak zgody Wójta Gminy Krzyżanów na szereg warunków nie do przyjęcia, np. składowanie azbestu na wysypisku. Pisma do EKO SERWIS o niewłaściwej pracy wysypiska w Krzyżanówku z dnia: 2007.06.19, 2007.05.25, 2007.05.11, 2007.03.01, 2005.01.27, 2004.06.16, 2009.04.22, 2009.04.21, 2008.08.29 i do Miasta Kutno z  2008.08.25.
14. Nowy wniosek EKO SERWIS z dnia 11.08.2008r. na Budowę Zakładu Zagospodarowania Odpadów w Krzyżanówku, łącznie z nowym raportem o oddziaływaniu na środowisko. Uzgodnienia pozytywne  przedsięwzięcia (w tym raportu) przez Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego w Łodzi z dnia 20.10.2008r. oraz Marszałka Województwa Łódzkiego z dnia 27.10.2008r. Zebrania z mieszkańcami zainteresowanych wsi 06.11.2008r. oraz 05.12.2008r., którzy wszyscy  byli  przeciw rozbudowie wysypiska. Negocjacje Wójta Gminy Krzyżanów z EKO SERWIS – ustalenie zmniejszenia wysokości skarpy śmieci z 22 m do 18 m, zwiększenie pasa nasadzeń zieleni wokół wysypiska oraz podpisanie porozumienia z dnia 2008.12.08 o nakładach 150 tys. zł dla Gminy Krzyżanów, remontowaniu drogi dojazdowej z A2 do wysypiska, bezpłatnym przyjmowaniu śmieci od mieszkańców zainteresowanych wsi i 50 ton  z gminy rocznie, itp.
15. Decyzja środowiskowa z dnia 08.12.2008r. Wójta Gminy Krzyżanów uzgadniająca rozbudowę wysypiska, uzupełniona 23.12.2008r. Protesty wystosowane do Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Skierniewicach dotyczące wydanej decyzji Marka Kominiaka z dnia 23.12.2008r. , zam. w Julianowie nr 8, Stanisława Żółtowskiego,  zam. w Julianowie nr 8, Kazimierza Ludwiczaka, zam. w Krzyżanówku nr 4, Michała Burzyńskiego, zam. w Krzyżanówku nr 46, Mirosława Bugaja z dnia 06.01.2009r., zam. w Łodzi, ul. Pomorska 4/46. Na wniosek zainteresowanych Wójt Gminy uczynił stronami w sprawie administracyjnej dotyczącej budowy wysypiska – łącznie 38 osób.
16. Wysłanie całości korespondencji dotyczącej wysypiska do Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Skierniewicach w dniu 2009.02.20. Decyzja Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Skierniewicach z dnia 2009.03.11 polecająca przeprowadzenie postępowania Budowy Wysypiska w Krzyżanówku ponownie.

17. Wszczęto postępowanie administracyjne w sprawie Budowy Wysypiska w Krzyżanówku w dniu 2009.03.20. Informację, zgodnie z przepisami zamieszczono na stronie internetowej Urzędu Gminy Krzyżanów i dodatkowo wysłano do sołtysów wsi Julianów, Krzyżanówek i Władysławów, z poleceniem zapoznania z mieszkańcami. Odbyło się ponowne spotkanie z  mieszkańcami zainteresowanych wsi w dniu 2009.04.24 i wpłynęły protesty na piśmie podpisane przez 197 osób, w tym z Gminy Bedlno 83. 
Przedstawiciel Stowarzyszenia Zieloni RP Jerzy Arent zwrócił się z pytaniem, czy był robiony raport środowiskowy.

Kierownik Ref. Jerzy Łaba odpowiedział, że raport był robiony dwukrotnie przez firmę z Poznania.
Mieszkaniec miejscowości Julianów Edward Maciak zwrócił uwagę, że przy opracowywaniu raportu brak było konsultacji z mieszkańcami.
Pan J. Łaba: raport jest analizowany dopiero po opracowaniu.
Salę konferencyjną opuścił Wiceprzewodniczący Rady Gminy Zdzisław Kamelak. Od tej pory w sesji bierze udział 14 radnych. 
Pan J. Arent: czy była rozprawa administracyjna po otrzymaniu raportu oddziaływania na środowisko z udziałem stron postępowania i z inwestorem ?

Pan J. Łaba: nie było. My mamy swoje administracyjne przepisy.

Pan J. Arent: jest pan w błędzie. Jeżeli są protesty i wątpliwości powinna być wyznaczona rozprawa administracyjna.
Na salę konferencyjną powrócił Wiceprzewodniczący Rady Gminy Z. Kamelak. Od tej pory w sesji bierze udział 15 radnych.

Mieszkaniec miejscowości Julianów Dariusz Piotrowski: pytanie do Urzędu Gminy. Skoro nie widzieliście żadnych podstaw, żeby odrzucić raport, bo w raporcie jest ujemne, to na czym bazujecie, że rozbudowa wysypiska wpłynie pozytywnie na jakość życia mieszkańców i zwierzyny, czym to było podyktowane? Powiedział pan, że nie potrzeba było konsultować ze społeczeństwem. Niestety, właśnie była potrzeba konsultować. Pytanie: jak wpłynie to na warunki życia mieszkańców? 
Pan J. Łaba: wg raportu wszystko jest tak, jak być powinno. 
Przewodnicząca Rady Gminy: czy do pkt 1 radni mają jeszcze pytania? 

Radny G. Przepiórkowski: ja mam pytanie dot. historii wydawanych zezwoleń. Jest to pkt 6 informacji. Umowa została podpisana w 1997r. między m. Kutno a gminą Krzyżanów. Chodzi mi o to, bo w tej historii nie ma nigdzie napisane, na jakiej podstawie Zarząd podpisywał tą umowę? Nie ma uchwały Rady Gminy upoważniającej Zarząd do podpisania takiej umowy, lub uchwały Rady Gminy akceptującej tą umowę. W myśl obowiązującego prawa ówczesnego, obowiązującego w 1997r. taka uchwała powinna być podjęta przez Radę Gminy. W informacji, którą mamy tutaj brak jest takiej uchwały.
Wójt Gminy T. Jakubowski: jeżeli chodzi o tą uchwałę, to może radni nie mają  tej uchwały, ale ja mam w swoich dokumentach. Jest to uchwała nr 275 z 1997r. w sprawie współdziałania z gminą miejską  Kutno – „Podjąć współdziałanie z gminą miejską Kutno w zakresie dot. eksploatacji składowania odpadów komunalnych w Krzyżanówku. Paragraf drugi:  szczegółowe  warunki dot. współdziałania zostaną ustalone w odrębnej umowie. Jednocześnie upoważnia się Zarząd Gminy w Krzyżanowie do zawarcia stosownej umowy z gminą miejską Kutno. Paragraf trzeci: wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Gminy. Paragraf czwarty: uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. Podpisana przez Przewodniczącego Rady Gminy Jerzego Dobrowolskiego. Wszystko jest zgodnie z procedurą zachowane.
Na pytanie Przewodniczącej Rady Gminy, czy ktoś w tym punkcie chciałby jeszcze zabrać – nikt się nie zgłosił.

Ad. 4. Informacja przedstawiciela Przedsiębiorstwa Oczyszczania Miasta EKO SERWIS Sp. z o.o. o etapach rozbudowy składowiska odpadów komunalnych w Krzyżanówku (od początku jego powstania).
Prezes EKO SERWIS Krzysztof Jatczak: pan Wójt wszystko powiedział, to co działo się od 1984 roku, więc nie będę się powtarzał. Pierwszy etap rozbudowy był w latach dziewięćdziesiątych, rok 1999 w tym kształcie, który państwo obecnie widzicie. W tej chwili planujemy kolejną rozbudowę składowiska, która wynika  zarówno z tego, że możliwości składowania na tym terenie nam się kończą, a po drugie w najbliższych latach, a konkretnie w 2013r. nie będziemy mogli składować odpadów. (…) Co tam planujemy? Otóż dostaliśmy raport z Urzędu Miasta Kutno. UM kupił 15 ha terenu z gminy. Oczywiście, tak jak pan Wójt powiedział, są stosowne uchwały, decyzje  Rady są przeznaczenia tego terenu. Także, nie jest to jakieś nieporozumienie, pomyłka, a jest to planowe działanie wieloletnie. Na piętnastu hektarach zamierzamy pobudować sortownię odpadów, która to ma zabezpieczyć nam wydzielenie odpadów mineralnych o frakcji 20 mm. Odpady te będą wykorzystywane przede wszystkim do kształtowania spraw bocznych po to, żeby nie wykorzystywać piasku. Następna frakcja będzie od 20 do 80 mm. Jest to frakcja zbliżona do organicznych, i która to frakcja zostanie odsiewana i nie składowana bezpośrednio, a poddana procesom kompostowania tlenowego. Po przekompostowaniu najprawdopodobniej to nie będzie kompost pełnowartościowy, który będzie można wykorzystywać w rolnictwie. Będzie on wykorzystywany w połączeniu z piaskiem do przesypania poziomego, ale o tym przesądzą badania. Czyli będzie sortownia, kompostownia i będzie niecka do składowania odpadów,  która jest przedmiotem protestów. Ta niecka planowana jest o pow. 3,6 ha. Na tej niecce po 2013r. nie będziemy składować już odpadów w formie jak w tej chwili, a głównie przesortowane. Składowisko rzeczywiście przeszkadza tym co są najbliżej czy tym, którzy są w dużym obszarze. Jest ono zgodnie z planem. Wydaje się drodzy państwo, że nie popełniliśmy, jeżeli chodzi o proces projektowania, złożenia wniosku do Gminy Krzyżanów żadnych błędów. Na pewno będzie to inne użytkowanie składowiska niż w tej chwili, ponieważ będzie przerabianie, sortowanie, kompostowanie, wybieranie metali, folii, nie będzie składowana organika, a więc nie będzie zapachu.

Radny Michał Szczepański: ja mam pytanie do pana. Mieszkańcy wiedzą, jak to wysypisko wygląda. Co z pasem zieleni?

Prezes K. Jatczak: zgodnie z przepisami pas zieleni wokół niecki ma być 10 m. Ja wiem, że dla was jest ten pas za mały i oczekujecie więcej. W pierwszej decyzji środowiskowej ten pas był zgodnie z przepisami 10 m. Po konsultacjach społecznych pan Wójt postawił nam warunek, że ma być nie 10 m a 30 m. W związku z czym, ten pas zieleni przeprojektowaliśmy i tam gdzie tej zieleni nie było, zaprojektowaliśmy ten pas zieleni 30 m. Także, 10 m jest zgodnie z przepisami. Wójt zażyczył sobie 30 m, jest 30 m.
Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska: zapoznając się z protokołem kontroli i będąc tam na miejscu, to pas zieleni ma może 5 m. (…) Myślę, że popełnił pan błąd taki, że nie widzimy od EKO SERWIS-u chęci zabezpieczania składowiska poprzez działania proekologiczne z tego względu, że ostatnio wyciął pan masę drzew, które twierdzi pan, że to samosiewy. Te drzewa rosły i stanowiły jakąś izolację, nawet te samosiewy.

Prezes K. Jatczak: kształt tej niecki wygląda tak jak on jest w dokumentacji. Drzewa, które nam schną, przewracają się są na bieżąco uzupełniane. To, co zostało usunięte, jest nasadzone. Ten pas zieleni, no rzeczywiście, ten mój pracownik popełnił taki błąd, żeby ułatwić sobie zbieranie papierków, zrobił tam czysto.  Te wszystkie krzewy przewalające się, chwasty powycinał i to może jeszcze bardziej wszystko fruwa. Ale to nie jest tak, że my wycinamy. Ten pas jest i on ma 10 m. Natomiast, dlaczego nie sadzimy dalej tego pasa? Gdybyśmy posadzili to 10 m które było w projekcie, to teraz w tym miejscu ono by bezużyteczne było. To już nie jest to miejsce. Teraz jest 30 m w drugim miejscu na końcu terenu. Właściwie nie można podejmować takich działań sadzenia drzew na granicy w momencie, kiedy tam będzie inwestycja budowlana. I tak to nam wszystko zniszczą. Posadzenie pasa 30 m drzew kosztuje sporo pieniędzy. Posadzenie go teraz w tej chwili, to po prostu nie ma sensu. Przy pracach budowlanych to zostanie zniszczone.

Pan E. Maciak: pan Prezes powiedział odnośnie rozbudowy wysypiska, że wszystko jest zgodnie z prawem, ale przy tym wszystkim nie widać w ogóle ludzi. Może spójrzcie na to hasło mieszkańców i zastanówcie się nad naszą przyszłością. Powstanie góra śmieci na wysokość 22 m, bo wydaje mi się w tej chwili, że jest to kluczowy problem. Wokół wysypiska gospodarstwa są towarowe, z przyszłością. Rolnicy chcą pracować, ale wizja hałdy śmieci… Skutki będą odczuwalne dla naszej produkcji rolnej. Nie wyobrażamy sobie życia wśród tej hałdy śmieci. (…)

Radny Józef Pawłowski: ja może jestem niedoinformowany. Bardzo bym prosił pana Prezesa o wyjaśnienie. Po pierwsze odnośnie tego składowiska była taka informacja, że w 1996r. wysokość góry śmieci  od 6 m do 8 m. Teraz słyszymy, że ma wynosić 22 m. Czy to są niezgodne informacje, czy jakaś inna uchwała? Druga sprawa tutaj państwo występujecie z protestami odnośnie wysypiska. Może pan mi powiedzieć, jaka jest różnica pomiędzy wysypiskiem a składowiskiem? Czy na składowisku to jest większa segregacja śmieci czy mniejsza, bo wydaje mi się, że na wysypisko idzie wszystko, a na składowisku jest większa segregacja?  Protokół z kontroli: umowa z firmą Z. Balicki w zakresie biogazu. Tam jest pozyskiwany prąd. Czy gmina nie powinna  pozyskiwać  jakiegoś podatku ?
Prezes K. Jatczak: nie odpowiem panu, jeżeli chodzi o tą energię elektryczną, czy są jakieś przepisy czy nie. Jest umowa dwustronna zawarta między nami, m. Kutno a tamtą firmą. Praktycznie wygląda to w ten sposób, że w głębszych warstwach składowiska są położone rurki melioracyjne, do których gaz jako cięższy opada, jest chyba ssanie, ale to już nie wiem. W budce z boku jest turbina, która produkuje energię elektryczną i tą energię ten człowiek sprzedaje do Zakładu Energetycznego. My się na tym nie znamy. Nie chcieliśmy tego sami robić, a z drugiej strony chcieliśmy pozbyć się tego gazu, który się tam wydziela podczas tych procesów beztlenowych. Czy to się nazywa wysypisko, czy składowisko, czy śmieciowisko, to w moim odczuciu są to zamienne określenia.  Naprawdę nazywa się to składowisko odpadów innych niż obojętne i niebezpieczne, czyli nie powinno się tam składować odpadów niebezpiecznych i niecelowe jest składowanie odpadów obojętnych, które można wykorzystać na gospodarstwie. Wysokość tej góry – już nie ma 22 m a 18 m.  Dlaczego taka góra – z geometrii. Jeżeli buduje się określoną kubaturę, to czy my to zrobimy na 10, 15, 20, czy 30 m, to zawsze będzie 15 mln zł. Więcej śmieci się zmieści. Później cena jednostkowa dla mieszkańca jest niższa. A jeżeli zniesiemy to do połowy, to wiadomo, że koszty inwestycji są na jednostkę składowania śmieci jeszcze raz takie.
Przewodniczący Komitetu Protestacyjnego Gminy Bedlno Jacek Olczak: mamy żal do Rady Gminy Krzyżanów, że jako sąsiadów nie poinformowała nas, że będzie jakaś rozbudowa wysypiska, a szkodliwość obecnego i przyszłego wysypiska jest bardzo, ale to bardzo szkodliwa i fetor, a oprócz tego gryzonie i inne rzeczy. Pan Prezes mówi, że przy budowie będzie strefa ochronna, ale trzeba było to zrobić 10 lat temu. Jak teraz ją się zbuduje to nic nie da, bo ona uschnie. A jak będzie jeszcze kompostownia i góra śmieci, to będzie jeszcze gorzej. My już czujemy. Odór będzie. To mydlenie oczu dla nas, że to będzie ekologiczne. Jesteśmy przeciwni takiemu działaniu.
Prezes K. Jatczak: wiem, że się państwu nie spodoba na okoliczność sytuacji, w której się znaleźliśmy, ale to składowisko nie truje, nie szkodzi, nie skaża i nie zanieczyszcza. Nie kwestionuję, że to nie jest strefa, gdzie ktoś chciałby mieszkać. Konstrukcja całego przedsięwzięcia pt. Składowisko Odpadów od 2003r. zakłada tą uciążliwość. Wnosimy opłaty do Urzędu Marszałkowskiego w wysokości 100 zł za każdą tonę. To nie jest za nic – jest za uciążliwość. Gdybyśmy was w jakiś sposób zatruwali, to też byłby koniec tego składowiska. Owszem, jesteśmy uciążliwi, jesteśmy nieatrakcyjni, mamy tego świadomość. Staramy się żyć z sąsiadami w jak najlepszej zgodzie. Gdyby te pieniądze, które przekazujemy na rzecz gminy i Urzędu Marszałkowskiego były w naszej gestii, na pewno by trafiły do tych ludzi, którym śmierdzi. (…) Wasze zdjęcia, wasze działania sprowadzają się do tego, że wy wchodzicie na nasz teren, pokazujecie nasz teren. Zróbcie zdjęcia waszych pól zdegradowanych przez składowisko. Pokażcie, co wam zrobiło. 
Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła Sekretarz Gminy o wyjaśnienie w kwestii niepoinformowania sąsiedniej gminy o rozbudowie wysypiska.
Sekretarz Gminy Barbara Kowalska: jak Plan Zagospodarowania Przestrzennego jest zmieniany, obowiązują wszystkich jednakowe przepisy i z chwilą zmiany Planu dla wysypiska, wszystkie ościenne gminy zapewne otrzymały projekt Planu i pan obecny nie może zaprzeczyć, że takiego Planu nie otrzymali. Żadna z gmin ościennych nie może powiedzieć, że o zmianach Planu nie wiedziała.
Wójt Gminy Bedlno Krzysztof Kołach: (…) ja mam tylko żal do gminy Krzyżanów, że w pierwszym postępowaniu nie poinformowała moich mieszkańców. Gminy Bedlno nie w całości, ale ościenne miejscowości tak. Panie Prezesie, przypominam pana wypowiedź, jak pan na spotkaniu wypowiedział się, że sam by nie chciał tam mieszkać. Gdyby to wysypisko było prowadzone w sposób prawidłowy, to dzisiaj protestów by nie było. Miałem sygnały, że gryzonie, itd., ale to nie było robione dla gminy Bedlno. (…) Panie Prezydencie, chwała panu, że to wysypisko jest, ale głupotą było składowanie odpadów z pół Polski. Dlatego zasypało się. Trzeba było myśleć o tym trochę wcześniej.
Pan D. Piotrowski: pan Prezes EKO SERWIS-u sam nie słyszy siebie, co mówi.

Panie Prezesie, pan dalej mówi o tym, jak to będzie ładnie, sortownia, kompostownia. Śmieci będą przysypywane śmieciami. Pan zobaczy, jak ono wygląda teraz. Pan mówi, że w zgodzie z sąsiadami chce żyć. Czy kiedykolwiek firma EKO SERWIS jakiekolwiek nam dała rekompensaty? Czy kiedykolwiek dała nam trutkę na gryzonie? Przecież pan wie dobrze ile jest nadużyć na tym wysypisku. Jadą po 24.00 samochody. (…) Gdzie jest rekultywacja tamtej niecki? Gdzie jest obsadzona wierzbą? Pan już nieraz nas lekceważył. Czy pan wie, że ten pas zieleni jest tylko na pośmiewisko? Następną sprawą jest to, żeby pan publicznie zdementował pogłoski, jakie chodzą, że my mamy telefony za darmo, drogi, wodę, ulgi w podatkach i to musi pan publicznie zdementować czy cokolwiek mamy. Mieszkamy 500 m od wysypiska i płacimy za śmieci, gdzie połowa kosza, to pańskie śmieci, bo śmieciarki gubią je po drodze, a my zbieramy i wyrzucamy do kosza. To, dlaczego samochody uciekają spod wysypiska? Nie, żeby jeden uciekał, bo prawdopodobnie, kierowca nie wiedział, co ma na samochodzie, bo w przeddzień być może, co innego przywiózł. Zajęci tym samochodem, uciekł następny spod wysypiska. Dlaczego nagle wyszedł do niego kierownik czy pracownik i powiedział: nie przyjmę cię, odjedź? I szybciutko na drodze drugi  TIR zawrócił. Co on tam miał? Jeśli miał te normalne papiery, komunalne odpady, to myślę, że by nie uciekał. To jest nie pierwszy przypadek taki, gdzie samochody po 24.00 wjeżdżają i sypią nie wiadomo, co. Wyście najpierw zaczęli inwestycję od postawienia ochrony w bramie, żeby właśnie nikt nie mógł zobaczyć, co się tam dzieje. Instytucje robią wszystko pod pana. Jak jest napisany raport z WOŚ ostatnio? Który z samochodów przejeżdża przez wodę dezynfekcyjną? Owszem, mamy na zdjęciach, który przejeżdża. Tyle jest niedociągnięć, tyle jest nieprawidłowości, a pan dalej chce nam obłudę wciskać, że będzie to ładniej, że będzie dobrze i przesuwa się do naszych mieszkań. Dlaczego w raporcie nie napisane jest o całej zwartej zabudowie wsi, tylko o jakimś tam pojedynczym budynku wspomniane?  Już będzie szła skarga na panią kontrolującą, bo nie widziała śmieci, które fruwały, tylko wspomina o pieniądzach, które idą do Urzędu Gminy. Dlaczego nie napisała o skarpach, które nie są obsypane? Mandatem 300 zł ukarać wysypisko za te wszystkie niedociągnięcia? Te wszystkie problemy to są dzięki panu, dzięki temu, że pan cały czas nas oszukiwał. To dzięki panu są te wszystkie nieporozumienia na wysypisku, bo pan nigdy nie podszedł należycie do tematu.
Prezes K. Jatczak: to jest po prostu nieprawda,  co pan mówi.  Tłumaczyć panu tutaj nie ma sensu. Była komisja radnych – widziała te śmieci porozwalane, kierowców uciekających, czuła smród. Proszę pana – nie mamy, o czym mówić. Zarzuty, o których pan mówił, to nieprawda. (głosy mieszkańców: prawda) To wzywajcie kolejne kontrole. Zarzucacie, że kontrolujący są nieuczciwi, nielojalni. Drodzy państwo złożyłem te papiery w lutym i zaczęły się protesty. Proszę pana panie Piotrowski, przecież od 1991r. współistniejemy w jakiś sposób. Ile razy pan był u mnie ze skargą, ile razy było źle.  Raz pan przyszedł proszę pana, bo poszedł pan na składowisko, żeby coś tam dostać – nie dostał pan. Pojechałem do pana, przeprosiłem, zaproponowałem, co innego.  Pan zrezygnował, bo nie o to chodziło. I to był cały nasz kontakt proszę pana. I teraz pan mówi o strasznych rzeczach, w których pan żył? (…) Ja rozumiem, że złożyłem wniosek o rozbudowę składowiska, a wy go nie chcecie. Ja to rozumiem. Wy zrozumcie też, że nie kupuje się ziemi w drodze oszustwa, nieporozumienia. Rada ustaliła, plany uchwaliliście. (…)
Wójt Gminy T. Jakubowski: bardzo dobrze się stało, że mieszkańcy złożyli wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej, ponieważ cały czas mówiło się o składowisku odpadów, ale takich rzeczy się nie mówiło. Mówiło się w mniejszym gronie, pewne rzeczy się ukrywało. Tak się składa, że jestem i Wójtem i mieszkańcem też okolicznego składowiska odpadów. To nie jest panie Prezesie prawda, że pan Piotrowski kłamie, bo ja starałem się obiektywnie zachowywać. Były skargi cały czas do Urzędu Gminy. Urząd też się zwracał do Urzędu Miasta, do EKO SERWIS-u. Albo były odpowiedzi, albo nie było odpowiedzi, albo była taka wymijająca odpowiedź, że wszystko mamy w porządku, mamy raporty, mamy protokoły z kontroli. (…) Mieszkańcy mają rację. Wójt Gminy odczytał fragment z protokołu kontroli. Dlatego panie Prezesie mamy sesję nadzwyczajną. Miasto Kutno, macie umowę podpisaną przez dobrych prawników i będzie ciężko. (…) Nie dziwcie się mieszkańcom z terenu Gminy Krzyżanów i Gminy Bedlno, bo mają żal z dwudziestu lat jeszcze.

Radny Zygmunt Jasiński: znam determinację mieszkańców gminy Krzyżanów. Na przestrzeni dwudziestu pięć  lat sytuacja nabrała rozgłosu, że ludzie są już na skraju nerwów. Wizja składowiska była nieco inna, bo wtedy, kiedy grunty były wykupywane przez Urząd Miasta o poszerzenie składowiska, była mowa, że tam właśnie powstanie las, zabezpieczenie przed wysypiskiem, że nie będzie to wpływało na mieszkańców. Dzisiaj przyszliśmy po to, aby dać wyraz temu, że składowisko było prowadzone źle. Nikt z nas nie słyszał, że składowisko śmieci w Krzyżanówku będzie miało górę na 22 m. Dwadzieścia pięć lat temu, gdybyśmy słyszeli o tej górze, to nikt by terenu nie zatwierdził pod składowisko, nikt by nie zatwierdził Planu. Wizja była inna: niecka ma być w głąb ziemi. (…) Dzisiaj ta sytuacja nabrała takiego rozgłosu, że jest to niemożliwe do zaakceptowania. Pan Wójt podpisał akces rozbudowy, ale pod wpływem napięcia, jakie obecnie się wytworzyło, myśmy to przedyskutowali na wszystkich Komisjach, że w taki sposób nie zgadzamy się na dalszą rozbudowę wysypiska śmieci w Krzyżanówku. My się solidaryzujemy ze wszystkimi mieszkańcami. To nie tylko boli was, ale i boli nas. Niektórzy mówią, że my z tego tytułu mamy jakieś olbrzymie profity. Nie ukrywamy – mamy, ale z drugiej strony też solidaryzujemy się z wami i dzisiejsza uchwała będzie brzmiała w ten sposób, że nie zgadzamy się na dalszą rozbudowę wysypiska śmieci w takiej wersji, jaką przedstawia dokumentacja.

Mieszkaniec gminy Bedlno pan Rusek: przysłuchując się wypowiedziom pana Prezesa, to można byłoby powiedzieć, że dzięki wysypisku mamy drugą Rospudę. Nic tylko cieszyć się. (…) Mamy takie miejsca w Polsce, to przenieście to wysypisko, skoro takie ekologiczne.

Prezydent Miasto Kutno Zbigniew Burzyński: przysłuchując się państwu i to, co powiedział na końcu pan radny Jasiński, to mogę tylko apelować do państwa, żeby w jakiś sposób usiąść do stołu: Wójt, Prezes EKO SERWIS-u, projektanci, państwa delegacja, żeby porozmawiać i ustalić pewne warunki, bo wy mówicie w zasadzie o historii, ile rzeczy złych się działo, co odczuwaliście, co widzieliście. Rzeczywiście, dokumenty, papiery, protokoły, a gdzie są uczucia ludzkie? Ale wysypisko, gdziekolwiek by ono nie było jest potrzebne. Piętnaście lat temu doszliśmy do porozumienia, aby wspólnie prowadzić gospodarkę śmieciową, bo przepisy się zmieniały i jakieś małe składowiska odpadów nie mogły już istnieć. To, co teraz ma powstać, takie czy inne, jest na pewno inne niż to, co powstało w 2000r. Wymagania są większe. (…) Apeluję, żeby dojść do jakiegoś konsensusu, bo to jest potrzebne całemu powiatowi, wszystkim gminom całego powiatu i sąsiedniego. EKO SERWIS da sobie radę, bo będzie woził do Konina, do Solca Kujawskiego, tylko, że my wszyscy będziemy płacić za to znacznie więcej. (…) Apeluję do państwa radnych: zastanówcie się nad samym brzmieniem uchwały, którą podejmiecie, bo co nam da zamknięcie wysypiska, a przy okazji, gdzieś dla naszych budżetów.   
Mieszkaniec miejscowości Kaszewy Dworne Marian Bednarczyk: kilka problemów mi się nasuwa. Przede wszystkim, w obecnym czasie podejmując jakąkolwiek inwestycję, zawsze staje się to kontrowersyjne – albo inwestycja i rozwój danego środowiska, albo brak środków i degradacja środowiska. (…) Środowisko, w którym przebywamy ulega dużej degradacji. Akurat na naszym terenie powstało wysypisko. Rozumiem mieszkańców wsi, rozumiem postawę pana Prezydenta. (…) Sądzę, że zachowanie mieszkańców, przede wszystkim Julianowa, ich obawy są w pełni uzasadnione. (…) Będąc kiedyś radnym uczestniczyłem przy podpisywaniu umowy, aneksach. Mówiliśmy tylko i wyłącznie o eksploatacji niecki. Nie mówiliśmy o górze śmieci. Z tej wysokości będą się roznosić substancje, będzie się roznosił zapach. W związku z tym, opowiadam się za protestem i za stanowiskiem wsi sąsiadujących i uważam, że rozbudowa i eksploatacja wysypiska w takim stanie jak obecnie nie powinna mieć miejsca. Jeszcze raz opowiadam się za stanowiskiem wsi.

Mieszkaniec miejscowości Groszki, gm. Bedlno Bolesław Redlicki: zarówno pan Prezydent, pan Prezes powiedział nam, że śmieci muszą być składowane. My to rozumiemy. Dlatego przez dwadzieścia pięć lat nie odzywaliśmy się, nie protestowaliśmy, siedzieliśmy cicho. I teraz za te lata chce nam się wysypywać śmieci na głowę. Przez te wszystkie lata nikt nam nie powiedział przepraszam, dziękuję. A teraz, jak niektórzy dowiedzieli się o protestach, to zaczęli mieć do nas pretensje: jakim prawem, telefony, pieniądze. Co my dostaliśmy z tych pieniędzy? Nic. Nie mówiąc już o mieszkańcach Gminy Krzyżanów. Mieszkańcy Gminy Bedlno to nawet nie wiedzieli. (…) Czy nasze dzieci będą chciały zostawać? Będzie jakiś sens tu pracować, inwestować? W promieniu kilku kilometrów te pojedyncze domy wymierają. Nic się tam nie dzieje, nie ma młodych, nie zostają. To jest tragedia, to jest wyrok śmierci na całą okolicę. (…)
Salę konferencyjną opuściła Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska. Od tej pory w sesji bierze udział 14 radnych. Dalsze prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Gminy Z. Kamelak.

Przewodniczący Zgromadzenia Związku Gmin Regionu Kutnowskiego Ryszard Kostrzewa:  (…) Miałem inny obraz tego wysypiska. Dzisiaj słuchając pana Wójta, państwa, ten obraz został zmieniony. (…) Jak powiedział pan Prezydent, że siła faktów jest taka, że mieszkańcy mają swoje argumenty, chcą inwestować w tą ziemię, chcą ziemie dla swoich pokoleń.  (…) EKO SERWIS wykonał już dokumentację, ale proszę tu zrozumieć również kolegę Wójta. On jest między młotem a kowadłem, ale działa w ramach prawa. Z jednej strony protesty mieszkańców, a z drugiej strona prawna. (…) Jedyna dygresja mi się nasuwa, że trzeba usiąść do stołu i porozmawiać. (…) Za sprzeciw wszyscy zapłacimy. 
Na salę konferencyjną powróciła Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska. Od tej pory w sesji bierze udział 15 radnych. Dalsze prowadzenie obrad przejęła Przewodnicząca Rady Gminy.
Pan J. Arent: chciałbym podziękować pani Przewodniczącej i Radzie za możliwość uczestnictwa w waszej sesji. Słuchając wypowiedzi muszę stwierdzić jedno: są prawidłowo prowadzone wysypiska. Takim jest Kamieńsk koło Bełchatowa. Jest prawidłowo prowadzone. Najlepiej w kraju, jakie widziałem. Ale, proszę państwa, dochodząc do setna waszego protestu: Zieloni RP popierają wasz protest. Ja zgłaszam do protokołu uczestnictwo w postępowaniu na prawach strony i proszę pana Wójta o kserokopię tego raportu. Wniosek wpłynie jutro. Firma poznańska, która robiła raport, również robiła w Sieradzu odnośnie Stacji Przeładunkowej Odpadów. Proszę państwa, mnie się wydaje, że sprawa tych funduszy, tych opłat za gospodarcze korzystanie ze środowiska, 50 % tych opłat z Urzędu Marszałkowskiego należy się gminie jak psu zupa, za degradację właśnie środowiska. Również my mamy swojego eksperta regionalnego przy Urzędzie Marszałkowskim – jest to pan Zbigniew Kolaciński, wysokiej klasy specjalista i polecam Gminie Krzyżanów. Jako mieszkańcy płacicie podatki i macie prawo decydować, jak ma wyglądać struktura gminy. Oczywiście pan Prezes EKO SERWIS-u gdzieś musi składować te odpady. Tylko może by należało najpierw uregulować sprawy związane z funkcjonowaniem tego wysypiska, odwiedzić to wysypisko i zapoznać się z całościową dokumentacją pokontrolną itd. Proszę państwa, jeszcze raz popieram was, ale usiądźcie do stołu i nie odmawiajcie debaty na ten temat. Macie prawo decydować, jak ma wyglądać gospodarka odpadami na przyległych terenach. (…) Zgłaszam uczestnictwo na prawach strony.

Ad. 5. Informacja Przewodniczącego Komisji ds. Komunalnych, Praworządności, Porządku Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Zatrudnienia z dokonanej wizji na składowisku odpadów.
Informacja stanowi załącznik nr 5 do nin. protokołu.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy, Przewodniczący Komisji ds. Komunalnych (…) Radosław Trawczyński odczytał treść informacji:

W dniu 8 maja br. Komisja ds. Komunalnych, Praworządności,  Porządku Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Zatrudnienia  Rady Gminy Krzyżanów w składzie: 

· Radosław Trawczyński - Przewodniczący Komisji,

· Kazimierz Popławski - Zastępca Przewodniczącego,

· Zdzisław Kamelak – członek Komisji,

· Paweł Łuczak – członek Komisji,

· Ewa Stępień – członek Komisji,

dokonała wizji lokalnej miejsca składowania odpadów stałych w Krzyżanówku. 

Pierwszym etapem było obejrzenie terenu planowanej, przyszłej niecki. Komisja informuje, że na wyżej wymienionym terenie znajdują się dwa zbiorniki wodne. Więc poziom wód gruntowych w tym miejscu jest wysoki. Na pytania Komisji w sprawie osuszenia terenu, pan Kierownik Machnicki stwierdził, że były badania geologiczne i środowiskowe, których wynik uniemożliwia wykop w głąb na tej działce. Kolejnym etapem była wizytacja za zgodą Prezesa i Kierownika składowiska odpadów na terenie aktywnych kwater wysypiska. 

Zdaniem Komisji, odpady nie są w pełni zabezpieczone i w niektórych punktach nie są jeszcze przysypane warstwą izolacyjną. W rozmowie z panem Kierownikiem, Komisja została zapewniona, że w najbliższych dniach skarpy będą należycie zabezpieczone. Pan Kierownik poinformował również Komisję, iż codziennie wokół  terenu składowiska chodzi pracownik, który zbiera lekkie frakcje śmieci. W celu zabezpieczenia, na składowisku zamontowano również siatki wyłapujące w/w frakcje. Jednakże, zdaniem Komisji, mogą one nie spełniać stawianych im zadań. W rozmowie z panem Kierownikiem, Komisja dowiedziała się, że stan wysokościowy na dzień wizytacji, to ok. 8 m wysokości składowanych odpadów. Komisja jednogłośnie nie wyobraża sobie góry śmieci na wysokość 22 m. 

Radny G. Przepiórkowski: z uwagą wysłuchałem wypowiedzi, dyskusji. Chcę podkreślić to, że rzeczywiście jest to poważny problem, który dotyczy naszej gminy. Z ubolewaniem muszę stwierdzić, że doszło do takiej sytuacji drastycznej i takiej krytycznej można powiedzieć, że wcześniej nie można było tego rozwiązać poprzez odpowiednie prowadzenie wysypiska, jak również włączenie w tą decyzję o rozbudowie Rady, ponieważ muszę powiedzieć, że jako członek Komisji Rolnictwa, Rozwoju Gospodarczego, Handlu, Rzemiosła i Usług ani razu nie dyskutowaliśmy na ten temat. Nieraz pytałem, jak sprawa się przedstawia, ale temat nie był podejmowany. Jakoś trzymane to było w tajemnicy. Dopiero później, gdy nastąpił protest społeczeństwa, temat trafił na Komisję. I to trzeba powiedzieć z ubolewaniem, ale taka jest sytuacja. Wydana została decyzja. Być może nie powinna być w tamtym czasie podpisana. Powinny być przeprowadzone konsultacje i wówczas taką decyzję byśmy podjęli. Trzeba przyznać, że jak słucham mieszkańców, to rzeczywiście jest nie najlepsza sytuacja. Dotychczas przedstawiano nam radnym, że panują tam znakomite warunki. Dzisiaj mamy przedstawiony inny obraz. Dobrze, że doszło do takiego spotkania. Dziękuję wam mieszkańcom, że doprowadziliście do takiej sytuacji, że dzisiaj my radni mamy pełny obraz. Do tej pory mieliśmy informację tylko o korzyściach. (…) Nie było mowy o społeczeństwie, o  mieszkańcach najbardziej cierpiących wokół tego wysypiska śmieci. W związku z tym uważam, oczywiście ciąży na nas odpowiedzialność jako radnych, choć mam informację, że jest to tylko decyzja administracyjna i trzeba się trzymać przepisów itd. Natomiast my jako radni musimy brać pod uwagę głosy społeczeństwa i być może co niektórym to się nie spodoba. My jako radni chcemy tutaj bardzo rozsądnie podejść do sprawy.(…) Ta decyzja, uchwała, która jest przygotowana, na dzień dzisiejszy nie ma możliwości, żeby zaakceptować rozbudowę tego wysypiska, ponieważ muszą zaistnieć jeszcze inne czynniki. Jeżeli gmina miejska Kutno nie dojdzie do porozumienia z gminą Krzyżanów, to nie ma mowy o wysypisku. (…)
Pan M. Bednarczyk: ja w sprawie informacji Komisji, że nie ma możliwości kopania niecki w dół tylko w górę, to tym bardziej nie jest wskazana rozbudowa wysypiska.  
Sołtys sołectwa Żakowice Marian Jasiński: dwadzieścia pięć lat wystarczy. W latach dziewięćdziesiątych przeżywaliśmy chemię. (…) Teraz jest to przysypane  i  moim zdaniem jest to bomba ekologiczna. Nie było jeszcze wyściółki w postaci folii i składowano tam wszystko. W tym momencie nie wiadomo, jaki jest stan wód gruntowych w naszej okolicy. Panie Prezydencie, jest to teren miasta Kutna i proszę szczegółowo się tym zainteresować.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy R. Trawczyński: my zauważyliśmy te dwa  cieki, które tam się znajdują.  Komisja analizując tą górę, która tam ma powstać,  rozważała również, czy ta ewentualna rozbudowa w przyszłości nie mogłaby w głąb iść. Po konsultacji z panem kierownikiem składowiska uzyskaliśmy informację, że tam jest wysoki poziom wód gruntowych.  (…)  Góra śmieci 22 m jest nierealna. Jesteśmy przeciwni – przedstawiłem stanowisko Komisji. Jeżeli w przyszłości ewentualnie miałoby być wysypisko, to w głąb. Nie wiadomo, jaki jest stan wód. Tu pan Jasiński powiedział, że jak powstawało wysypisko, to nie było ochrony gruntów. Była dyskusja na Komisji na ten temat i nasze stanowisko jest takie, a nie inne.
Pan Bogdan Wosiecki - były Wójt Gminy Krzyżanów: uważam, że gdybym ja Wójtem był, to takiego zgromadzenia dzisiaj by nie było, bo to jest niepotrzebne. Dlaczego? Wójt ma swoje kompetencje, żeby pewne sprawy pozałatwiać. Tylko zależy, jaki kto ma charakter. (…)  Podpisywaliśmy tą umowę z panem Prezydentem. Umowa została przyjęta. Jedni uważali, że to pan Woźniak powinien podpisać, jedni, że to pan Wikaryjczak, ale tak się złożyło, że to ja podpisałem. (…) Proszę państwa, to wysypisko jest uciążliwe. Ja się wam wcale nie dziwię. Nie myślcie sobie, że ja lekką ręką tą umowę zawierałem. (…) Nie pozbawiać gminy dochodu. Umowa jest podpisana dobrze. My z Prezydentem podpisywaliśmy, ale adwokaci pracowali nad tym. Uchylić może Wójt, ale Rada nie może.
Wójt Gminy T. Jakubowski: jeżeli chodzi o korzyści, jakie gmina ma z tytułu składowiska odpadów: w 1998r. gmina miała z Urzędu Miasta 203 tys. zł, mówię Urząd Miasta, ale jest to opłata z Urzędu Marszałkowskiego, 2000r. – 44 tys. zł, 2001r. – 68 tys. zł, 2002r. – 173 tys. zł, 2003r. – 168 tys. zł, 2004r. - 193 tys. zł, 2005r. – 153 tys. zł, 2006r. – 224 tys. zł, 2007r. – 304 tys. zł, 2008r. -  771 tys. zł. W międzyczasie bardzo wzrosła opłata z Urzędu Marszałkowskiego. Dlatego w tym roku jest plan 1.300 tys. zł. Pan B. Wosiecki ma rację, że dla gminy są to duże pieniądze z tego tytułu. Nie wiadomo, jak długo się to utrzyma, czy przez rok, dwa, czy przez trzy. Ma pan rację, tą decyzję podpisuje Wójt, tylko, że tą decyzję należy przeanalizować we wszystkie strony, żeby nie było tak, jak umowa podpisana w 1997r., że teraz Rada, Gminy w ogóle stoi pod ścianą, pod obstrzałem, bo ktoś zachłysnął się stoma tysiącami, zachłysnął się nie patrząc na mieszkańców. Panie Bogdanie, patrzmy na ludzi, patrzmy na siebie, patrzmy na wszystko, patrzmy na budżet gminy. Teraz nie obwiniajmy ani Wójta Wikaryjczaka, ani Wójta Woźniaka, ani Wójta Jakubowskiego. Każdy ma swoje wady i zalety. Jeden jest mocniejszy, drugi jest słabszy. Jeden bardziej krzyczy, a drugi bardziej myśli.
Pan D. Piotrowski: panie Bogdanie, fajnie jest dyskutować, jak umowa jest teraz podpisywana, a czy pan konsultował z mieszkańcami, jak podpisywał w 1997r. Te pieniądze, które pan podpisywał, to 90 tys. zł, to sąsiednie gminy i te zainteresowane problemem, śmieją się z tego, bo to są żadne pieniądze, które powinny wpłynąć z tytułu składowiska odpadów, a jeszcze jedno w związku z tą umową - Wójt staje dzisiaj między młotem a kowadłem. Dlatego widzi pan, jakie ma poparcie i Rady i ludzi. Będziemy mu pomagać w tym, ale m.in. pan i Wikaryjczak zgotowaliście mu to kowadło, że on dzisiaj w takiej sytuacji się znajduje i myślę, że pan Wójt dobrze zrobi, że nie podpisze, ale to niego należy decyzja, ale jeśli będzie miał za sobą Radę Gminy i społeczeństwo, to nikt mu tego nie zarzuci. (…) Sankcje w umowie - tu nie ma dla gminy Krzyżanów, a tylko dla  gminy Kutno, jeżeli będzie nieprawidłowa eksploatacja. (…)

Poseł na Sejm RP, były Wójt Gminy Krzyżanów  Tadeusz Jacek Woźniak: bardzo dziękuję za zaproszenie na dzisiejszą sesję. Bardzo uważnie wysłuchałem wszystkich wypowiedzi. Zastanawiałem się, czy zabierać głos w tej sprawie, bo jest ona trochę skomplikowana. Jest skomplikowana politycznie. (…) Mamy tutaj jakby konflikt  interesów, ale skoro padło tutaj moje nazwisko dwukrotnie z tej trybuny, postanowiłem zabrać głos w tej dyskusji. Bardzo proszę moich przedmówców, żeby nie używali mojego nazwiska w konfliktach, które by się rodziły. Otrzymałem informację, że w 1990 roku, kiedy to wysypisko praktycznie było na rozruchu, pamiętam te pierwsze momenty również w kontaktach z mieszkańcami Krzyżanówka, Julianowa, nie pamiętam nazwiska tego pana, kierownika, dzierżawcy tego wysypiska, który prowadził tak fatalną technologię składowania tych odpadów. Osobiście jeździłem do niego jako Wójt. W Krzyżanówku, jakby świetliki świeciły się szczurze oczy. W 1991 roku zmieniły się władze zarządzające tym wysypiskiem. Pod koniec sprawowania mojego urzędu,  sprawa wysypiska była wielokrotnie poruszana i omawiana z mieszkańcami na spotkaniach sołeckich.  Pamiętam dokładnie wystąpienia pana Maciaka.  Ja zdaję sobie doskonale sprawę, że w takich sytuacjach władza gminy nie odda do końca tego, co oddałby mieszkaniec. Są sytuacje, kiedy jest to niemożliwe i musimy się borykać z tymi problemami, czasem z tymi, które zafundowali nam nasi  poprzednicy. (…) Moja rola została jakby przerwana w momencie odwołania mnie z funkcji Wójta w 1997 roku. Nie mam wglądu do dokumentacji.(…) Chciałbym zwrócić uwagę na jedną rzecz. Każdy, kto sprawuje urząd, sprawuje go we własnym imieniu. Każdy musi tak czynić, tak wypełniać swoje obowiązki, aby maksymalnie być wyrazicielem opinii tych, którzy mu ten urząd powierzyli, tych, co go wybrali. Nie wolno mówić, że dzisiaj to ja mam władzę, że mogę robić wszystko, że mój podpis jest najważniejszy. Takie czasy się skończyły. Dzisiaj mieszkańcy są najważniejsi. Zgadzam się również z interesem miasta, EKO SERWIS-u. Mam tylko jedno pytanie: w umowie podpisanej przez pana Łuczaka i pana Wosieckiego było zapisane, że tylko „z gmin ZGRK”. Później dopisano „oraz z innych gmin” podpisane przez pana Wikaryjczaka. Kolejnym problemem jest sama lokalizacja tego składowiska. (…) Musimy działać rozsądnie. Nie możemy pozwolić, żeby krzywda się działa naszym mieszkańcom, ale też nie działać  pod emocję, pod publikę. Przedstawiać racje swoje, wysłuchać innych. (…) 
Przewodnicząca Rady Gminy: mój komentarz do tej sprawy. Dobrze, że taka sytuacja powstała, bo nieprawdą jest, że do tej pory się nie kontaktowaliśmy w sprawie wysypiska. Byli przedstawiciele  UM i EKO SERWIS-u na posiedzeniu Komisji Statutowo-Koordynacyjnej i powiem szczerze, dali nam do zrozumienia, że jest umowa,  dostajemy pieniądze, to powinniśmy siedzieć cicho. My jako Rada chcemy wesprzeć Wójta Gminy i mieszkańców w tym kierunku, że do tej pory gmina nie miała możliwości kontroli tego wysypiska, bo choć jest w umowie zapis, że miasto Kutno będzie przeprowadzać takie kontrole jako gospodarz wysypiska i być może były one przeprowadzane, to żaden protokół nie został nam przedstawiony, ani pracownik Urzędu Gminy nie brał udziału w tych kontrolach. Czyli w sumie gmina nie ma wpływu na to, co tam jest zwożone. My wiemy, co z Gminy Krzyżanów jest tam wożone, bo Wójt przedstawił nam sprawozdanie, ale nie wiemy, co inne gminy zwożą. Pan ma zezwolenie na składowanie wielu rzeczy na wysypisku, wydane przez Urząd Marszałkowski. Myślę, że Rada Gminy na dzień dzisiejszy, tak jak było na początku mówione, wypowiedzi pana Wójta i mieszkańców, powstał taki moment, kiedy zostaliśmy potraktowani poważnie, bo do tej pory nikt nie zapraszał nas do dialogu, tylko nam się stawiało warunek: macie umowę, macie się do tego zastosować. (…) 
Ad. 6. Zajęcie stanowiska w sprawie dalszej rozbudowy składowiska odpadów.
Radni otrzymali przed sesją treść projektu uchwały, który stanowi załącznik  nr 6 do nin.  protokołu.

Przewodnicząca Rady Gminy odczytała treść projektu uchwały, a następnie poddała go pod głosowanie.
W glosowaniu brało udział 15  radnych.

Uchwała nr XXII/137/09 dotycząca zajęcia stanowiska w sprawie dalszej rozbudowy składowiska odpadów w Krzyżanówku została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”.
Uchwała ta stanowi załącznik nr 7 do nin. protokołu.

Wójt Gminy T. Jakubowski:  rozumiem, że stanowisko  Rady jest dla mnie takim wyznacznikiem, jak mam działać, w jakim iść kierunku, czyli jednym słowem patrząc na umowy podpisane, mam  tak działać, żeby dalej tego składowiska nie było. Dlatego bardzo bym prosił panią mecenas  o takie przedstawienie dalszej wizji, jakby to miało wyglądać wydanie tej decyzji  powiedzmy negatywnej. To jest naprawdę temat bardzo szeroki. Z jednej strony umowy wcześniej zawarte już piętnaście lat temu wyłączają nas w ogóle z jakiejkolwiek współpracy, a z drugiej strony jest zobowiązanie Rady dla Wójta, gdzie Wójt jest organem wykonawczym i wykonanie uchwały powierza się Wójtowi Gminy. Pani mecenas, bardzo proszę o przedstawienie takiego zarysu tego tematu.

Mecenas Agnieszka Wójkowska – Pawlak: uchwała została podjęta jednogłośnie. Jest to uchwała, która zawiera stanowisko Rady w sprawie ważnej dla gminy. Dlatego tutaj Rada mogła się wypowiedzieć. Jednak od strony prawnej należy stwierdzić, że jest to tylko i wyłącznie stanowisko Rady, które musiało być wyrażone w formie uchwały. Drugą sprawą jest prowadzone postępowanie administracyjne, które zostało wszczęte na wniosek EKO SERWIS-u w sprawie wydania decyzji administracyjnej. To postępowanie prowadzi Wójt jako organ właściwy do rozpatrzenia i wydania decyzji. Rada Gminy nie ma kompetencji do zajmowania stanowiska w sprawie prowadzenia administracyjnego. Postępowanie i wydanie decyzji jest uregulowane przepisami ustawy Prawo ochrony środowiska i Wójt wydając decyzję będzie musiał uwzględnić przepisy tej ustawy i uwarunkowania, które tam są zawarte, co do tego kiedy należy wydać decyzję, a kiedy można odmówić wydania decyzji zgodnie z wnioskiem.  Te przepisy będą musiały być uwzględnione. Jeżeli będzie wydana decyzja negatywna, ja nie jestem w tej chwili w stanie powiedzieć, czy ona zostanie zaskarżona, czy ona po prostu utrzyma się w obrocie prawnym, ponieważ w drodze postępowania mamy prawo od decyzji się odwołać, każdy, kto został uznany za stronę w postępowaniu, jak i wnioskodawca, czyli EKO SERWIS. Są organy wyższej instancji, które ocenią czy decyzja została wydana prawidłowo. Są różne możliwości: decyzja może być uchylona, do ponownego rozpoznania, może być przez organ wyższej instancji wydana decyzja merytoryczna. Trudno jest w tej chwili ocenić i jednoznacznie powiedzieć, jak to będzie dalej przebiegało. Musi mieć to oczywiście oparcie w przepisach prawnych. Oczywiście państwa stanowisko  musi też być uwzględniane. Mieliście państwo ogłoszenia, jesteście państwo stronami. Możecie zgłaszać uwagi, możecie się później odwoływać. Wójt w toku postępowania ma obowiązek odnieść się do uwag zgłoszonych przez mieszkańców i musi w decyzji o tym napisać, że uwagi zostały wniesione i jak się do nich odniósł. Także, na pewno państwa zdanie będzie w toku postępowania musiało być rozpatrzone, Wójt musi się do tego odnieść, no i oczywiście może wziąć pod uwagę dzisiejszą uchwałę Rady, jednak nie jest ona jak gdyby wiążąca w samym toku postępowania administracyjnego.

Ad. 7. Zamknięcie sesji.

Wobec wyczerpania punktów porządku obrad o godz. 11.55 Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła sesję słowami: „zamykam XXII sesję Rady Gminy Krzyżanów.”  

Na tym protokół zakończono.                          

Protokołowała:                                                Obradom przewodniczyła:                                                                   

